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Jan Władysław W oś, Chiesa e papato. Appunti ad uso didattico eon un'appendice 
suirebraisimo e Vislam. Universita degli Studi di TYento. lYento 2001, ss. 184.

R efleksja  n ad  dziejam i chrześcijaństw a pozosta je  ciągle zagadn ien iem  nad  którym  
w arto  pochylać się, i to  w zróżn icow anej fo rm ie , tak  m etodo log icznej, fo rm alnej jak  
i treściow ej. Są o n e  już oczywiście szczególnie tw órczo w pisane w ogólne dzieje cywiliza­
cyjne ludzkości, co oczywiście n ie pom niejsza  w kładu  i innych nurtów  religijnych czy 
kulturow ych, a w tym w ielkich religii o zasięgu św iatow ym , np. islam  czy judaizm .

N aukow ą refleksję n ad  chrześcijaństw em  w p rezen to w an e j książce pode jm u je  prof. 
J. W. W oś z U n iw ersy te tu  w T rydencie. Je s t on ju ż  znany z w ielu innych publikacji książ­
kowych o raz  licznych artykułów , zw łaszcza w języku w łoskim  i n iem ieckim . Jak  w skazu­
je  pod ty tu ł, p rezen to w an e  o p racow an ie  jes t m ate ria łem  dydaktycznym  przeznaczonym  
dla  stu d en tó w  U niw ersy te tu  T rydenckiego.

Po prezen tacji (s. 5-6) całość stud ium  podzielona została na 32 bardziej szczegółowe 
bloki tem atyczne, k tó re m ają pew ne znam iona chronologii. Z atem  całość rozpoczyna się 
od historycznego zapoczątkow ania. A u to r pyta najpierw , co to jest Kościół? To w ażna 
kwestia, zwłaszcza w obec p luralizm u religijnego o raz kulturow ego. Z  kolei w skazuje na 
znacznie i m iejsce Biblii w chrześcijaństw ie. To do tkn ięcie  pisanych fundam en tów  tej sp o ­
łeczności. Idąc dalej drogą historii, a jednocześn ie  i dalszej precyzacji istoty, przypom ina 
cele K ościoła, a więc jego przeznaczen ie  i funkcje. O d  jego strony organizacyjnej w skazu­
je  na w ażne znam iona, tj. sobory ekum eniczne i synody, k tó re  są niekiedy rozum iane 
i pojm ow ane w sposób dość zróżnicow any. W reszcie, w dalszym ciągu historycznym  p o ­
czątków  przypom ina znaczenie edyku cesarza K onstantyna i tzw. donacji tego cesarza.

Idąc k o n sekw en tn ie  dalej, z resz tą  zgodnie  z obiektyw ną ch rono log ią , prof. Jan  
W. W oś analizu je  pieiw szy i najszerszy dram atyczny  podział, czyli schizm ę m iędzy Z a ­
chodem  a K ościo łem  w schodnim . O dd z ie ln e , a zarazem  b ardzo  system atycznie p o k azu ­
je  podstaw ow e różnice m iędzy tymi dw om a tradycjam i, ich zróżn icow ania, a w końcu  
podziały. N ie pom niejsza je d n a k  jed n o cześn ie  dośw iadczanej o raz  często  przeżyw anej 
p o trzeby  uk azan ia  różnych, tak  jakościow o jak  i osobow o oraz  chronolog iczn ie  p ró b  
p rzeciw działan ia  negatyw nym  zjaw iskom  podziałów .

W skazu jąc na różne podziały  trydenck i p ro feso r p odkreśla , zw łaszcza w spo tk an iu  
z K ościołam i w schodnim i kw estie te rm ino log iczne , k tó re  popraw nie  ro zezn an e  n ie jed ­
n o k ro tn ie  w ręcz likw idują, a n iekiedy choćby tylko pom niejsza ją  o stro ść  istniejących 
różnic. N astęp n ie , już  w czasach  reform acji prof. W oś pokazu je  K ościoły p ro testan ck ie , 
kalw inizm . K ościół anglikański i m im o w szystko, m im o tych różnic, w yraża niezw ykle 
dynam iczną nadzie ję  ku jedności chrześcijaństw a.

W  tym kon tekście  p o d an o  także w ażne uwagi o kulcie św iętych i relikw ii. Te kw estie 
bow iem  są jednym  z isto tnych e lem en tó w  różnic, naw et kon trow ersji we wszystkich n u r ­
tach  chrześcijaństw a. W reszcie liczne p rob lem y do tyczące życia zakonnego . To także 
różn ie rozeznaw any  znak chrześcijańsk ich  pow ołań , ich bogactw a o raz  zróżnicow ań. Tu 
w skazano także na ro lę i znacznie  pap iestw a, konklaw e, ko legium  kardynalsk iego , dw o­
ru pap iesk iego , kongregacji w atykańskich  i kurii rzym skiej o raz  dyplom atycznych rep re -
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zen lan tó w  papieskich: nuncjusze i legaci papiescy. Z a tem  ponow nie d o tk n ię to  szczegól­
nie wrażliwych kw estii, zw łaszcza w kon tekście  d ialogu  ekum en icznego .

Prof. J. W. W oś p o daje  także ciekaw e, w ręcz do  pew nego  sto p n ia  ciekaw ostkow e 
uwagi o kalen d arzu  kościelnym , praw ie kanonicznym  i trybunałach  kościelnych, k o n ­
k o rd a tach . Tajnym  A rchiw um  W atykańskim  i B ib lio tece A posto lsk ie j, W ydaw nictw ie 
w atykańskim . R ad iu  w atykańskim  i nowych środ k ach  kom unikacji. N ie m niej zw iązane 
z tym kw estie staw ały się n ie jed n o k ro tn ie  w łaśnie podstaw am i różnic  czy naw et w ie lo ra ­
kich, w ręcz bolesnych podziałów . W reszcie p o d an o  także w yjaśnienia dotyczące tiary 
i kluczy, jak o  sym boli w ładzy papiesk iej.

Jak o  dodatk i, co już  zapow iada pod ty tu ł książki, p o d an o  stosunkow o o bszerne , p o d ­
staw ow e in form acje o jud a izm ie  (s. 106-125) i islam ie (s. 126-148). Z a tem  w skazana na 
dwie podstaw ow e religie m onoteistyczne . Takie zestaw ien ie jes t szczególnie w ażne 
w spółcześnie , zw łaszcza w obec w ielk iego -  w ręcz z różn icow anego  -  p lu ralizm u relig ij­
nego, ku ltu row ego  o raz  spo łecznego .

W reszcie, w końcu całej rozpraw y, zam ieszczono  zb ió r w ażnych d la chrześcijaństw a 
doku m en tó w  czy raczej zbiorów  na k tó re  sk łada  się: 1. „ C re d o ” . 2. Bulla z jednoczen ia  
„C aeli et exultet te r ra ” z. 6. 07.1439. 3. W ybór herbów  papiesk ich  z lat 1198-1978, a w ięc 
od  In o cen teg o  III do Paw ła VI (szkoda, że tylko czarno -b ia łe ).

Z  kolei p o d an o  dwa indeksy, a w śród nich najp ierw  indeks nazw isk (s. 163-171), 
a n as tęp n ie  indeks m iejsc geograficznych (s. 173-178). P o d an o  także zestaw  o raz  opis 
treściow y rep rodukc ji zam ieszczonych w tekście stu d iu m  (s. 179-182), a w końcu jeszcze 
ogólny spis treści (s. 183-184). W arto tu zauw ażyć, iż znaczna liczba oryginałów  re p ro ­
dukcji znajdu je  się w osobistych zb iorach  au to ra .

Prof. J. W. W oś, w p rezen to w an e j książce, p ro p o n u je  w łasny ob raz  dziejów  praw ie 
całego  chrześcijaństw a, za tem  widzi je , przynajm niej w n iek tó rych  fragm en tach , szerzej 
niż tylko i w yłącznie K ościół kato licki. Je st to  p rzecież słuszne spo jrzen ie  i realistyczne 
w obec faktów  historycznych o raz  w obec w spółczesnej rzeczyw istości. O s ta teczn ie  je d ­
nak, co stosunkow o w yraźnie w ręcz sugeru je  sam  tytuł om aw ianej książki, k o n cen tru je  
się zdecydow anie na tym osta tn im  nurcie  chrześcijaństw a, a w ięc nurc ie  kato lickim , k tó ­
ry zresz tą , zw łaszcza we W łoszech m oże budzić szczególne za in teresow an ie .

D obrze  się sta ło , że om aw iając chrześcijaństw o zam ieszczono  także s tosunkow o sze­
rok ie  in form acje o pozostałych dw óch w ielkich relig iach  m onoteistycznych, o judaizm ie  
i islam ie. Je st to  tym bardziej z rozum iałe , jeśli w ziąć choćby pod  uw agę ich znaczen ie h i­
sto ryczne o raz  szczególnie w spółczesne wpływy i to  naw et na te ren ach  d o tąd  w m iarę 
jedno litych  religijnie (por. s. 5). Ich ro zezn an ie  h isto ryczne, a także w spółczesne o raz  
w znacznym  stopn iu  teo log iczne, zap ro p o n o w an e  p rzez  prof. J. W. W osia, w ydaje się, że 
m oże znaczn ie  ułatw ić z rozum ien ie  w ielu w ydarzeń  czy szeroko  pojętych dokonujących 
się zjawisk, a także ak tualnych  tendencji kulturow ych, nie tylko w płaszczyźnie religijnej, 
ale i spo łecznej, ekonom icznej a naw et politycznej. Istn ia ło  bow iem  i istn ieje  nadal 
szczególne, zwłaszcza w pew nych kręgach  geograficznych, w yraźne i znaczące p rzem ie­
szan ie  tych trzech , a p rzynajm niej dw óch religii, tj. ju d a izm u  i chrześcijaństw a czy isla­
m u i chrześcijaństw a.
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C iekaw ym  u zu p e łn ien iem  książki są obydw a indeksy. U ła tw ia ją  o n e  znaczne jej lek ­
tu rę  o raz  pozw alają  na pełn iejsze korzystan ie  z całego bogactw a jej treści, i to  w form ie 
bardziej kom pleksow ej. In te re su jąco  zostały  także d o b ran e  rep ro d u k c je  przyw ołujące 
h isto ryczne m iejsca, w ydarzen ia  czy postac ie , szczególnie w ażne d la podejm ow anej te ­
m atyki. Szkoda n a to m iast, że nie w skazano  choćby schem atycznej pew nej bib liografii, 
k tó ra  m ogłaby być ew entualnym  w skazan iem  dla p og łęb ien ia  om aw ianych zagadn ień  
w osob istej lek tu rze  i stu d iu m  szczegółow ych kwestii.

Faktycznie p rezen to w an a  książka s ta ra  się ukazać , jak  w skazuje ju ż  jej ty tu ł, K ościół 
i pap iestw o. Ten pierw szy e lem en t w ybrzm iał raczej zw łaszcza p rzez  p ryzm at w łasnych 
prob lem ów  w ew nętrznych K ościo ła o raz  pap iestw o i liczne instytucje z nim  zw iązane. 
M ożna za tem  odnieść w rażen ie , iż zbyt m ało  u k azan o  szerszą rzeczyw istość K ościoła, 
a  bardziej jeg o  centralistyczny ch a rak te r . Idzie tu  bardziej o jego  lokalny czy p a rty k u la r­
ny ch a rak te r , dzieła  m isyjne i ekum en iczne . Taki K ościół, w konkre tnych  dziełach  ew an­
gelizacyjnych jest bow iem  bardzie j realny  i żywy, m. in. w w yrazie swej pow szechności 
o raz  aposto lstw a, k tó re  ad reso w an e  są do wszystkich ludzi.

W ydaje się, iż o becn ie  p rezen to w an e  no ta tk i dla s tu d en tó w  m ogą z czasem  stać  się 
ciekaw ym  m ate ria łem  wyjściowym do szerszego  i bardziej pog łęb ionego  o p racow an ia  
tem atyk i chrześcijaństw a. Z arysow ane tu  pew ne nurty  o raz  ogó lna  k oncepcja  m oże być 
b ard zo  in te resu jąca , zw łaszcza w obec w spółczesnych oczekiw ań.

ks. A ndrze j F. D ziuba

Paw ei B o r t k i e w i c z ,  Etos pracy. N auczanie m oralne i społeczne Kardynała Stefana  
Wyszyńskiego. P ozn ań  2001, ss. 244.

Człow iek w ziem skim  pielgrzym ow aniu  sta je  w spe łn ian iu  sieb ie , i to n iezależn ie  od  
n iesionego  pow ołan ia . B ogactw o d róg  szanu je  specyfikę osoby o raz  m ożliw ości jej ro z ­
w oju. W szystko to  pozosta je  nadziejam i czy perspek tyw am i, k tó re  m ogą się zm ate ria li­
zow ać osobow o, ale tylko w raz z osobistym  zaangażow aniem .

Pielgrzym ie dzie ła  człow ieka, w ięcej, cały człow iek spe łn ia  się na ziem i szczególnie 
w bogactw ie relacji. Tutaj n as tęp u je  ro zezn an ie  indyw idualnego pow ołan ia , k tó re  p rze ­
kracza  ludzkie oczekiw ania . O b e jm u je  o n o  w iele płaszczyzn, w sferze fizycznej o raz  d u ­
chow ej, k tó re  p rzek ład a ją  się na zew n ę trzn e  i w ew nętrzne  dzieła  człow ieka. Szczególną 
aktyw nością człow ieka jes t p raca . P rzyb iera  o n a  ró żn o ro d n e  form y, ale o sta teczn ie  p o ­
zosta je  podstaw ow ym  znak iem  jego  dzieł odnoszących się do siebie sam ego , innych lu ­
dzi o raz  do  św iata i Boga.

P ra ca  je s t d la  s ie b ie  sa m eg o . To d o sk o n a le n ie  s ieb ie  po łączo n y  je s t z o tw arto śc ią  
ku innym . To w y p ełn ian ie  czasu , k tó ry  p rzy b ie ra  w yrazy uży teczności i d a ru , pom ocy  
i rado śc i. P rz e tw a rz a n ie  św ia ta  je s t jed n y m  z w aru n k ó w  tw o rzen ia  s ieb ie  p rzez  m i­
łość , p okó j i sp raw ied liw ość . P ra c a  je s t po w szech n ą  fo rm ą  sa m o rea lizac ji o sobow ej 
człow ieka .


